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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z. W id d n ia ,  —

, Podług wiadomości właśnie z Inabruku przy
z b  , I c h  C. Ii. M o ś c i  C e s a r z  i C e s a -  

towarzyszeń', najszczerszemi życzeniami  
^^foych Swoich poddanych, dnia 17. z rana 
,puścili to m iasto ,  dla udania sio w dalsza po-  
J ? 1 przez Botzen , Meran , Mals , Bagni di Bor- 
^ l° > Sondrlo , Y illa  Melzi koto Belagium  i Co- 

°> do Monzy.

w^ydano najwylszy p a ten t ,  w którym J. C. Ii. 
°8d rozporządzą centralnym i prowincyjonal- 

kongregacyjom oraz p o d e s to m  wszystkich  
Lomberdzko - W eneckiego królestwa , do 

Jebania się do Medyj olana , dla należenia do 
b , ‘ądów złożenia hołdu i kerona, yi. Wymię*  
^Uo tam że form ułę przysięgi, którą deputo-  

,0* przy tym  akcie hołdowniczym  odmówić mają.

Tyrol i Vorarlsberg.
II ^ dtiedzicznóm złożenin hołdu na dniu 12. 
y.e.rPoia w lasbruku , dzieńniłi D e r  B o th e  vo n  

u n d  V o ra r lsb e rg  donosi co następuje:  
j u»Lruk d. 12. sierpnia. Nadszedł d i ie ó  zło* 
L?'a hołdu —  cichy, pogodny, podobny do dni, 

poprzedziły, a pojawiający się ruch po- 
Poii ny *nan[i'onowa* wysokie jego  znaczenie ,  
jj. czas gdy sto judeu wystrzałów z dział zapo- 

J*ł i«ły go przyległym  okolicom.
»tił ew*ł &d • z najodleglejszych okolic kraju zb ie
lą* **? * pośpiechem  kompanije strzelców o- 
t»0'° ®wych ch orągw i, formując razem * c. k. 
śrńrt* załogowóm  nieprzerwane szeregi po-
tjj ,®t»c, którędy uroczysty orszak m iał prze
top . c* a niezliczony t łu m  ludu zajm ował wszyst- 

Q*QUe miejsca i okna.
H na uroczystość złożenia hołdu  zwołane  
^ił*6 .̂0*0 obwieszczonym p rogram em , zgroma
d ź 3'.®'? władze i korporacyje na przeznaczone 
*ą0^ le^'e m ie j sc a , Najjaśniejszy Cesarz Jego-  
***!)> • T'®'3'^ karety galowej i udał się  na 

p°*®U3two do parafialnego kościoła. 
k„ otworzył pół szwadronu dragonów pał-
su *u,kiego lisięcia Toskańskiego, za nim po-  

Puwała kompapija pułku strzelców Cesarza, 
\

a za tą znowu kompanija miejskich strzelców  
Insbrukn. D o tój przyłączyły s i ę : służba Sta
n ó w , c. k. służba nadworna, p an ow ie ,  wpisana 
w księgi Stsnów jednakże niedepntowana szlachta,  
duchowieństwo , deputowani Yorarlsbergu ze sta
rostą cyrkułowym , deputowani Stanów tyrolskich  
z zastępcą starosty krajowego hrabią W ilczkiem  
(drugim prezydentem k a m e r y  D adw ornój) , do 
których także dygnitarze państwa ze sw em i in- 
sygnijami przystąpili.

Poczem  szedł na czele w ubiorze herbowym  v 
h ero ld ,  a zaraz za nim wielki marszałek książę 
Wincenty de Auersperg je c h a ł  konno z odkrytą 
g ło w ą , niosąc w ręka goły m iecz państwa.

T a ż  za nim  jech a ł  Najjaśniejszy Cesarz J e
gom ość w świetnej karćcie, towarzyszony przez 
Swego jeoerał-adjntsnia feldmarszałka-lejtnanta  
hrabi Clam-Martinitz na koniu. Nareszcie je* 
chał zastępca najwyższego kanclerza , hrabia 
In za g h i , c. k. kaaclórz nadworny, z nadwornym  
radzcą baronem li i ibeck  w sześciokonnym p o
wozie dworskim. Gwardyja przyboczna arcyje-  
rów i węgierska na koniach , a zewnątrz gwar
dyja trabantów przybocznych formowały po obu 
stronach karety Cesarza Jegomości orszak p o
boczny.

Inne oddziały strzelców i wojaka podobnie  
jak rozpoczęły tak i zamykały ten orszak.

Gdy takowy przybył do kościoła parafialnego, 
Jego Ces. Mość przyjmowany był przez c e le 
brującego księcia-biskupa b ry seń sk ieg o , d ucho
wieństwo , kawalerów orderowych , rzeczywistych  
tajDych radzców » sz a m b elsu ó w , tudzież przez  
zgromadzone juz pierwej w kościele tak cywilne  
jakoteż wojskowe w ła d z e , i odprowadzony do 
tronu wzniesionego po stronie ewanielii tuż przy 
wielkim ołtarza ; poczem  z uroczystością m szę  
świętą odprawiano.

Po  skończonem nabożeństwie* powrócił or
szak w tym sam ym  porządku do pięknie ude
korowanej tak nazwanej olbrzyuoiój sali w c. k. 
zam ku. Po niejakim czasie wystąpiła najprzód 
w gronie swoich dam henoi owych Najjaśniejsza 
Jejm ość Cesarzowa - Królowa , Arcybsiężna J e j 
m ość Maryja Ludwika, Księżna Parmy, i Arcy- 
księżąta Franciszek Karol, J a n ,  Kajuer i L u 
dwik i zajęli po prawej ręce tronu na przygo*
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towanej dla siebie trybunie m iejsce ,  poczem N. 
Fen poprzedzony wszystkimi dygnitarzami pań
stwa z ich insygoijami , w towarzystwie swego 
jenerał-adjntanta i zastępcy najwyższego kanclerza 
w szedł do ssii pod baldach inem , dla przyjęcia 
uroczystego hołdu od swych wiernych poddanych 
Tyrolu i Yorarlsbergn.

Gdy JCKMość zajął m iejsce  na tronie, c. k. 
kanclerz nadworny hrabia Inzaghi, jako zastępca 
najwyższego kanclerza, zagaił ten uroczysty akt 
następującą do serca Tyrolczyków stosowną mową: 

»Po dwudziesta dwu lstsch  powtórzony będzie 
dzisiaj na tóm  sam em  miejscu jeden z najuro- 
czyściejszych aktów, który godzien jest,  aby o nim  
dzieje tego walecznego i wiernego narodu z rado
ścią i uniesieniem w swoich rocznikach wspomi
n a ły .—  Tyrol i Vorarlsberg p o n o w i  d z i s i a j  
p r z e z  s t o  m ę ż ó w  u s t n ą ,  a s e r d e c z n ą  
p r z e z  o ś m  k r o ć  s t o  t y s i ę c y  m ę ż ó w  h o ł
downiczą przysięgę niezachwianej wierności i sta
łego  przywiązania do swojego Monarchy; —  tak 
w obecnej chwili ukochanemu syn ow i,  jak nie
gdyś drogiemu, powróconemu nam Jego Ojcnl# 

»Ten akt równie uroczysty w roku 1816 poprze
dziła ciężka , ale świetnie wytrwana próba ; akt 
dzisiejszy poprzedziły chwile pokoju i ziszczenia 
błogich nadziei, a poczciwi i waleczni mieszkańcy  
tego kiaju mogą teraz z radośnćm uczuciem  
podzięki , zadowolenia i ufności , zbliżyć sio do 
ojcowskiego tronu swego Monarchy.#

»Nie widzę potrzeby przypominać wam wy-

Eadki, którycheście wszyscy byli naocznymi świad
omi. G łębokie rany kraju są po większćj części 

Egojone —  sprawiedliwość i łaskawość wydały 
błogie owoce —  przywróciły na nowo to, co było 
zniweczonym  , z ojcowską spaniałością wydały 
nowe dobrodziejstwa, a W szechm ocny pobłogo
sławił widocznie swoją ręką piękne przymierze, 
które waszym ojcom było tak święte i które 
obecnie stwierdzić macie ponowioną przysięgą.# 

„Religijne i patryjotyczne uczucie budzi się 
w waszych sercach i jaśnieje w waszych spojrze
niach 1 Oby je  zachowały wasze dzieci i wnuki 
t najpóźniejszym przekazały potomkom !«

Poczem  Cesarz Jm ć raczył do Stanów i d ep u 
towanych kraju następujące , serdeczne i ojcow
skie wyrzec słowa :

»Z radością przybyłem do cieb ie, kochany mój  
narodzie Tyroln i Vorarlsbergu I#

pUroczysta przysięga, którą przez wasze Stany 
i zastępców złożyć m i ch cecie ,  pochodzi, równie 
jak u waszych ojców * serc niezachwianych  
w wierności.  Moje serce przyjmuje ją z tern sa
m e m  uczuciem , z jakiem ją przyjmował Mój spo- 
czywająey w Bogu Ojciec.#

»1 tak się stanie zaiste 1 W szechmocny, w któ

rego prawicy losy państw spoczywają, pobłog0 
sław ił podobnemu przymierzu każdą razą P 
wszechną pomyślnością i jeszcze bardzićj umoC 
nił je  przez ciężkie doświadczenia I# „

»L)la tego moi kochani 1 życzę Sobie by<5  ̂
was ojcem, gdyż Mój ojciec poruczył mi was J 
swoje dzieci. Zachowajcież jako dzieci w serca* 
waszych religijne n c z n c ie , skromne obyczaj 1 
dawną wierność , siłę  i wytrwałość, i p °k lac*a3f _ 
dawne, dziecięco zaufanie w opiece w a sz e g o '" ,  
narchy, a tak zgromadzone Stany i Reprezonta^ 
Tyrolu i Vorarlsbergn bądźcie pewnymi Moj J 
cesarskiej i ojcowskiej dobroci i łaskawości I4 

Po skończonej tej wzniosłej m owie dsł * ‘ 
słyszeć głośny okrzyk z najserdeczniejszym ** 
pnłem  wyrażający wszystkich obecnych głęb°, _ 
wzruszenie, które w nastąpionej potóm c i szył y  
szcze bardziej się objawiło; poczem  hrabia l ' 1, 
czek, zastępca krajowego starosty, wystąpi! Pr*e, 
stopnie tronu i starał się wzruszonym, lecz  w c* 
łej  sali słyszanym g ło sem  wyrazić uczoi: _ 
wdzięczności Stanów tyrolskich w m o n ie  nfl**i 
Puj?°ćj ; UfJ.

»Zbliżamy się do trona —  uświęconój 1 0 
chanej osoby Waszej Cesarskićj Mości imieo'® 
wiernego i w ciężkich próbach niezachwiau®#^ 
ludu , co m a nietylko dzieje, ale nawet ko*f* 
jące Waszej Ces. Mości, jako nagrodę, ojcoW9̂  
przyznało serce.# j

„Celem złożenia hołdu , ponowienia pr*y* 
wierności, niezachwianego przywiązania i P0* ^  
cającej sio miłości, zbliżamy się do podnóża tf0 
za nos i za wszystkich, którzy po górach 
łęgach Tyrolu razem  z nami zasyłają przf*'fa 
i modlitwę do Przedwiecznego!# i,

„Od czasu jak po boleśnem  rozłączeniu  
wnie uroczysty akt ua nowo Monarchę z l u  
Ojca z dziećmi p ołączył,  spaniały Monarcha 
stryjacki obsypywał Tyrol tamerni dobrod*' 
stwami , o wdzięczny kraj gojąc powoli * jj 
rany, w  uczuciu odmłodnionej siły, widział *P(f# 
nione wszystkie owe życzenia, wszystkie 0 
prośby, które się po głębok iem  rozważeniu, 
wsze tylko z jego  prawdziwą i z powszecb0^ ,  
dobrem wielkiego państwa cesarskiego D'0f 
dzielną pomyślnością zgadzały.# ,̂ 0

»Tyin sposobem dwadzieścia  i dwa lat bf *. j 
n i e p rz e rw ane m pasmem po ko ju ,  szczęśliwo* 
pomyślności  t y l k o  r a z  s z c z e g ó l n y  
s n y m , g łę b o k o  wzruszającym wypadkiem 
prze rwane!  I# Jy

»Atoli i wtedy nie  opuści ła na9 opieka p  
mocnego.  Nieos ie roconyćh  ani na chwilę I f . 
ukochane dz iedz ic two  p rzekaza ł  nas świ f teJ 1 .j,. 
mięci Ojciec swojemu równie  szlachetnie ^ ^ g -  
cemn S y n o w i ,  który odziedz iczywszy j e£°
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ly, łaskawość i sp rawied l iwość , z równą troskl i 
wością czuwa nad nami , i miłość misze równą 
odwzajemnia miłością <r 

»Dla tego naj łaskawszy Cesarzu Króla i Pa-  
r‘ł®' dz ień  ten jest dn iem radości  dla całego 
naszego kraju. Cały Ty ro l  jest obecnie  i zosta
nie m  zawsze do uświęconej  W a sz e j  ces. Mo- 
s° ł , najdostojniejszego cesarskiego d o m u ,  p rzy
wiązany n ie roz e rwanem i  węzły ; pon ieważ d o 
brodziejs twa i wdzięczność je spoi ły , obopó lne  
próby wzmocni ły  , i sam Bóg od najdawniejszych 
czasów b łogos ławi ł  widoczn ie  temu p ięknemu 
przymierzu U

Nakon iec  i cy rkułowy starosta Vora r I sbe rgu  wy- 
r azil imieniem deputowanych yorar lsbergsk ich  u- 
°zucia wdzięczności  l ego kraju w następujących 
s t ów ach :

»Obrani  do' tego uroczystego aktu depu towa
l i  m a ł e j , l ecz  miłością , wiernośc ią  i poświę 
ceniem z pobratymczym narodem tyrolskim ści
sło spojonej  prowincyi  Vora r l sbe rgu , zbliżają sio 
do t ronu Wasze j  ces.  i król.  Mości  dla z łoże 
nia imien iem swojem i swoich spółobywatel i  
W tym duiu r adosnym z najgłębszem uszanowa
niem hołdownicze )  p rzys ięg i .«

»Od wielu lat nawidzaia opatrzność Ty ro l  i 
^ o ra r l sbe rg  j ednakowemi klęskami i rozlewała na 
nie j ednakowe błogosławieństwa.  Poczc iwy  na- 
nćd obu krain górzystych , mimo wszelkiej  od 
miany losów , był  stale i z udziałem przywiąza
ny do swego  ukochanego Monarchy  , a kochany 
Od niego  nawzajem , temiż sameini dobrodz ic j -  
*ttyami uszczęśl iwiony został .«

»Dla tego deputowani  Vora r l sbe rgu  łączą się 
dzisiaj z swoimi braćmi T yro lu  dla złożenia tej 
s8inej p rzysięgi  wierności  , i p rzeniknieni  tern 
*®Uiem uczuciem zapału i wdzięczności  , swoje 
1 swoich dziec i  do bro  poruczaja sercu Wasze j  

ba r sk ie j  Mości  1!1«
Po skończonej tej mowie stany tyrolskie i de- 

Pntowani Vorar l sbergn składali uroczystą p rzysię
go- Nadworny  radzca Kubeck czytał im powoli  
1 donośnym głosem fo rmułę  p r zys ię g i ,  ą oni po-  
v>,arzając za nim uroczyste słowa , imieniem 
*'7°jein i swoich komitentów ślubowal i  Najja- 
SDiejszemu panu Cesarzowi Austryjackiemu i wszy- 
lktin J e g o  p rawnym następcom , wieczną wier -  

Il0iń i n i ez łom ne  posłuszeństwo.  P o te m  wszy- 
*cy depu towani  Ty ro lu  i VorarI sbergu zbl iżyl i  się 
Pojedynczo do tronu i klęcząc ucałowal i  r ękę 

ochanego Monarchy.  Następnie JCMość po-  
jTstał z t ronu i śród najgłośniejszych okrzyków 
.*c»nego zg ro ma dze n ia ,  po pr ze dz on y  hero ldem 

dygnitarzami państwa , tudz ież  towarzyszony 
0 ‘ zez j enera ł - ad ju tantów i nadwornego  kancle- 

Za , wyszedł  z sali. Zaraz  po tem Je jmość Cesa

rzowa  z r e s z t ą  famil i jnemi członkami najdostoj
niejszego cesarskiego domu , opuściła podobnież  
sa lę ,  pośród  g łośnych wiwatów l icznego  , "zgro
madzenia.

Następn ie  podczas gdy  w sa l i  czyniono p r zy 
gotowania do ob ja du ,  JCKMość udał  się z swo
ich apar tamentów , w towarzystwie najdostojniej
szych Arcyksiążąt i jene ra ł- adjutan tów , tudzież 
reszty jeneral i cyi ,  na plac go n i tw ,  i kazał za ło 
dze  i wszystkim kompaniom s t r ze lców z ro zw i 
niętemu chorągwiami i odg łosem muzyki  po p rzed 
siebie przeciągać.  Je jmość  Cesarzowa p r z y p a 
t rywała się z balkonu.

Wo jsko  przeciągało w  porządku następująct  m : 
naprzód  óywizyja d ragonów W i e lk i e g o  lisięcia 
Toskańsk iego ,  p o t e m :  dwa batal i jony pułku
st rze lców Cesarza,  nas tępn ie:  batal i jon pu łku 
p iechoty  W ie lk i e g o  księcia Badeńskiego , a za 
n iemi  G760 s t r ze lc ó w ,  a to w tym porz :dkn : 
Dwie  kotnpanije miejskich s t r ze lców Insbruku.  
D w ie  kompani je  we te ranów z ostatniej o b r o ń 
czej  walki , p rawie wszyscy złotemi  i ś r eb rnemi  
medalami  p rzyozdobien i .  Kompani ja s t r ze lców 
z Passeyer .  Kompani ja s t r ze lców z W i l t n u .  Roin- 
panija s t r ze lców z Hótt ing.  Kompani ja st rzelców 
z Amras. Kompania s t r zelców z Gótzens.  Kom
panija s t r zelców z Stubay.  Kompanija s t r ze lców 
z Steinach.  Kompanija st r zelców z Arams. Kom
panija st rzelców z  Nat ters .  Kompani ja s t rzelców 
z Keinaten.  Kompani ja s t r zelców z Sel l rain.  Kom
panija st r zelców z miasta Hall .  Kompani ja s t r zel 
ców z Tbaur .  Kompanija s t r ze lców z R e t t e n b e rg .  
Kompanija s t r ze lców z Szwatz.  Kompanija s t r ze l 
ców z Fu gen .  Kompanija s t r zelców z Zel l .  Kom
panija st r zelców z Knfstein. Kompanija s t r ze l 
ców z Kitzbuhel .  Kompani ja s t r ze lców a Hopf-  
garten.  Kompanija s t r ze lców z Niederndor f .  
Kompanija st rzelców z Ra l t enberg .  T rz y  kom 
pani je s t r ze lców z Imst. Kompani ja s t r ze lców 
z dol iny Lecha.  Kompanija st rzelców zL an dec k  
Kompani ja st rzelców z Selanders .  Dwie  Kompa
ni je s t r ze lców z Telfs.  Ko.mpanija s t r ze lców 
z Reut te .  D w ie  kompani je  st r zelców z Silz.  
D w ie  kompanije s t r ze lców górn ików z E i sen
stein. Kompania st r zelców mosięzników z Achen-  
rain,  Kompani ja blacharzy z Hall.  D w ie  kom
pani je górników w kopalniach sMi w Hall.  
W  ogóle  44 kompanije.

Spaniały widok  przedstawia ły  te kompan ij e  
radujących s i ę ,  w obronie  ojczyzny ud ow od nio 
nych i z«wsze do obrony  jej go towych  .strzel
ców , przeciągających w rozmai tych na rodowych  
ob io rach po p rzed swoim ukochanym Monar 
chą i okazujących swoje uczucia to wesołetn wy
wijaniem c h o r ę g w i , to poważnein schylaniem 
tychże,  to radosnym okr zyk ie m,  to g łęboką cisza
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i uszanowaniem zajętych jedynie oglądan iem Cesa
rza.  — Bytto na rodowy festyn , j akiego żaden 
kraj choćby najbogatszy p rzeds tawić nie  jest 
w  stanie 1

Nas tępnie  gdy najdostojniejszy dw ór  na krótki  
czas oddal i ł  się do swoich apar tamentów,  wszy
scy naczelnicy nadmienionych  hompaui j  s t r ze l 
ców miel i  to niespodziane szczęście w apa r t amen
cie JC RM ośc i  być p rzedstawioneini  tak Naj j a
śniejszemu P a n n , jako tez wszystkim innym naj
dostojniejszym osobom. Nas tępn ie  gdy Ich C. R. 
Mośc ie  i Arcyksiążęta oddal i l i  się z sa l i ,  wy
stąpi ł  je szcze osobno JCKMość Arcyksiązę Jan  
w imieniu Najjaśn. Pana  i zapewni ł  ich po w tór 
n ie  najszczerszemi wyrazami o łasce i nieogra-  
n iczonem J e g o  zaufaniu w  udowodnioną i n i e 
zachwianą ich w i e r n o ś ć , poczem naczelnicy 
prze jęci  najgłębszem u c z u c i e m , wydal i  okrzyk 
radosny.

W  przec iągu t e g o  czasu u rządzony  stół  dla 
Ich CKMości  Cesarza , Cesarzowej i najdostoj
niejszych Arcyksiąząt ,  ustawiony był  pod  balda- 
cbinein , a na p rzec iw tegoż w podwójnym rzę 
dz ie  wzd łuż całej sali , pod łu g  dawne go  zwy
czaju,  nakryto stoi dla Stanów. Po  obu  bokach 
nape łn ione  były t rybuny widzami wsze lkich  
hl as ludu , a w  końcu sali na p rze c iw tronu mu
zyka zajęła miejsce.  Gdy Och mis t rz  paustwa 
oznajmi ł  J C R M o ś c i , że ju£ poczyn iono wszel
k ie  do stołu p rzygotowania , natychmiast  p rzy
byl i  : Najjaśn. P a n ,  Je jmość  Cesarzowa i na jd o
stojniejsi Arcyksiążęta ,  a gdy  napłan państwa i 
doinu opat  z W i l t a u  pob ło go s ławi ł  p o t r a w y , 
z;.jęli n stołu p rzygotowane dla s i ebie  mie jsce,  
poczem dygn it arze  państwa odbywal i  p rzyna le 
żne sobio urzędowania .

W k r ó tc e  po tem JCKMość  pozw ol i ł  wszystkim 
cz łonkom S ta n ó w ,  a£eby również  do stołu nsie* 
dli  i w ciągu objadu raczył  najłaskawiej  wypić 
ich z d r o w ie ;  — łaska ,  która odg łosem t rąb  i k o 
t łów i b i c iem d z i a ł ,  z niewymowną radością 
og łoszona  była Indowi.  Poczem zastępca krajo
wego  starosty miał  zaszczyt imieniem Stanów 
również wnieść tosst  z najgłębszem uszanowa
niem,  najprzód za pomyślność JCRMośc i  naszego 
naj łaskawszego Ce sa r za , po tem Je j  C. K. Mośc i  
najłaskawszej Cesarzowej i wszystkich obecnych 
i  n i eobecnych  członków a rcyksiążgcego, austry- 
jackiego domn.

Po  skończonym ob jedz ie  , oddal i l i  s i j I ę h C .  K.  
Mości  i najdostojniejsi  ArcyksiąSęta.

Radosny i uroczysty dz ień  ten , któ remu sprzy
jała najpiękniejsza p o g o d a ,  uświetniony był  w ie 
czorem powszechną i luminacyją całego miasta 
i  roznieconeini  na najwyższych szczytach p r zy 
l egłych  gór  ogniami.  Gmach Si.j tnów, brama

t ryumfalua ,  s łup świętej  A n n y ,  st rażnia . lak 
p rzy wstępie  do mias ta ,  r a tu sz ,  gmach z p°* 
z łoconym dachem , jaśniały bog. i lem archi iekto-  
nicznem oświe t l eniem , i mnóstwo u tzeź roczów 
wyrażały życzenia pomyśluości  i wierny  sposób 
myślenia mieszkańców tego miasta.

I ch  CRMośc ie  i cały dw ór  p rze jeżdżały p °  
oświet lonych ul icach , radośnemi  okrzykami od 
t łumów uszczęś l iwionego ludu  witani , a pamię
tniki  narodu równie  jak roczniki  miasta dzień 
12. s ierpnia roku 1058 pol iczą do najpiękniej 
szych dni w dziejach swojego kraju 1

—  Z  K a r y n ty i ,  —
Dnia l 7 g o  s ie rpnia zrana p rzybył  tu jadąc ze 

Lwowa do Medyjołann J e g o  k r ó l e w i c z ó w *  
s k a  M o ś ć  A r c y k s i ą z ę  F e r d y n a n d  d ’E s t e ,  
i odmieniwszy k o n ie ,  w dalszą puści ł  się podróż.

(Klagenf .  Z e i l .)

Czechy.
P r z e z  rozkaz dzienny Cesarza Rossyjskiego d- 

27. l ipca w Ci ep l i cach ,  brat  Cesarza Jm c i  Au- 
st ryjackiego JCKMość  Arcyksiązę F.anc iszek Ra* 
r o i ,  mianowany został szefem Żmudzk iego  pułku 
g r e n s d y j e i ó w , który odtąd p rzyb ie ra  nazwisko 
pułku  JCMości .

Najjaśn.  Cesarz Mikołaj  miał  nabyć w Ciepl i 
cach d ó i n , do k tórego  zamyśla co rok przy* 
jezdzać.  ( T . P . K . W . )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H isz pa i u j a .

P o d łu g  najnowszych l istów z  Bajonny z dnia 
9. bi eż .  mies.  nic nie  zaszło w  okolicy Estel l i .  
E s p a r t e r o , zapewne  w oczekiwaniu w y p a d k u  
swoich in t ryg p r ze c i w  ininisteryjum , stał spo
kojnie na swoich stanowiskach nad E b r e m ;  kar- 
l istowski j enera ł  Maro to  p rzen iós ł  swoję główną 
kwaterę  do Y i l l a m a y o r , na wzgórza o inilg 
w połudn iowej  s t ronie Es te l l i .  Rarl istowski je
nera ł  Carr ion , p rzeciągający po królestwie L e ' 
onu , opanować iniał t ranspor t  (>000 par  t r zewi 
k ó w ,  k tóre p rzeznaczone były dla armii  Espartera- 

Wychodzący w Saragossie dziennik JS7o v ic io  pi' 
sze pod dniem 7. sierpnia, że  jenerał Santo* 
San MIgael dnia 2go z parkiem oblęiniczym  do 
Moielli wyruszył. Pochód awój wszakże bardzo 
powoli odbywa, ponieważ drogi szkaradne i kar- 
liści jeszcze przekopy w nich porobili. Załóg* 
Morel l i  wywiesiła czarną chorągiew z trupią głową* 

Pisma franenzkie donoszą , że  w nocy * dni* 
17go lipca faarliści t n p o ł n i e  zbarzyli w łość To- 
bozę w prowincyi Msncha , m iejsce arod*onia 
sławnej D u lcyn e i , która Cerwantes nnieśmio*' 
telnił.



W ielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzenia i z b y  w y ż s z e j  dnia 3. s ierp

nia naradzano sic w wydziale nad b i l e m  o d z i e -  
• i ę c i n a c h  i r l a n d z k i c h .  Projekt do od
dalany wniesiony przez lorda Fitzgerald and \Tesci, 
dotyczący sio czasa , w c iąga  którego przeciw po
stanowieniom pod względem  wyznaczenia za
stępstw dziosięciooych do wyższego sądu odwołać 
*'? m ożna, 77 głosam i przeciw 38 przyjęto. —  
^a posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  tegoż samego  
doia przeszedł w wydziale bil o pensyjacb. P o 
ntem przystąpiono do bila o k o r p o r a c y j o c h  
i f l an d z k  i c  h. Wniosek lorda M orpeth , aby 
^ a łe  m iasteczka, które podług bila nio otrzy
mają korporacyi, obierały komisarza , któryby 
^stauawiał podatki gm iny ,  zbijał sir Rob. Peel, 
J«dnsk£o go 116 głosami przeciw 97 przyjęto.—  
^  końcu przeszedł przez wydział bil , podług  
którego każdem u, który lubo z sekty Kwakrów 
|ub .Morawskich Braci wystąpił, jednakie religijna 
' tyru sektom właściwą obawę przeciw przysiędze 
Otrzymał, ma być wolno, miasto prsytlągi, dać

siebie tylko zaręczenie.
W Birm ingham  i Northampton odby ly rlę w tych 

dniach wielkie zgromadzenia klas robotniczych 
przesz ło  200,000),  na których postenowiceo pio-  
•iti jak najusilniej parlament o zaprowadzenie po
wszechnego prawa głosowania, króciej !rviejv .ych  
Parlamentów i tajemnego głosowania przyw j^o-  
r“cb, równie jak o uchylenie uzdatnienia mająt
kowego, którego teraz od członków parlamentu  
l ?diją, Zgromadzeniu w Birmingham przewod
niczył pan Attwood, znany prezydent tamtejszej  
politycznej unii , i zagaił obrady długą mową , 
" której między innenii wyraził to życzenie: oby 
l°* marszałek Soult był tu obecnym i oba- 
Ciył , jak Anglicy nawzajom zosobą  toczą walko,

jest nio orężem  wojennym , lecz m ieczom  
Prawa s łu szn ośc i , zdrowego rozsądku i stałego 
P°*tanowieuia, ce lem  odzyskania wolności i do- 

fego bytu dla kraju; lato j e i t  broń ,  którą od
c isn ę  minisieryjum i parlamentu wywalczą!

Razeta T im e s  w artykule zwróconym przeciw  
Polityce lorda Palm eraton , wyraża się między  
'noemi , ze przemocą ze  strony Anglii uskulecz-  
hiyne zajęcie Ruszyru i Ilaraku w Odnodze Per
skiej , byłoby tylko usprawiedliwieniem za po- 

°bne innych mocarstw czynności; atoli krok 
tskl angielskiemu panowaniu w Indyjach raczej 
h'ebez pieczehslwo niźli korzyśćby przyniósł. P o 
kłonione pismo zarzuca także teraźniejszemu  
klnistrowi spraw zagranicznych, zeawojem dwój- 
łll9cznem postępowaniem spowodował tak Fran
k i?  jakoteż Rosayję , iż z nieufaości do Anglii 

°ły swoje znacznie powiększyły, t a k , iż tera®,

lubo wczasach pokoju, marynarka obu tych m o -  
catslw prawie w trójoasób jest znaczniejsza, niźlś 
wszystkie eskadry Anglii , jakie ma w służbie dla 
obroDy własnych brzegów i na różnych zagra
nicznych stanowiskach.

F ran cy ja .

Król odmówił e x e q u n tu r  mianowanemu kon
aniem hiszpańskim w Paryżu panu Marliani, po
nieważ tenże jako goiliwy stronnik księżnej Hcr- 
ry, czynnym był w jej zabiegach w Wandoi.

Minister skarbu p. Lacare Laplagne objął zno
wu swojo posadę, którą w czasie nieobecności 
jego zdaną była panu Martin du Kord. Rozkaz 
królewski, który o tem  rozporządza, datowany 
jest pod d. l i g o  sierpnia z Cbaiuplatreus (wiej
skiej siedziby hrabiego M ole.)  Król ,  królowa, 
Madame Adelaide, królewna Klementyna i króle
wicze Aumale i M on tpensier , w towarzystwie 
pena Montalivet, byli bowiem d, l i g o  sierpnia  
w owej siedzibie wiejskiej u hrabiego Mole w 
gościnie, gdzie także odbyło się posiedzenie rady 
ministeryjalnej.

Przed niejakim czasem zawierały ga? ety pa- 
ryzkie wiadomość o skradzeniu z miniateryjutn  
apraw zagranicznych aktów dyplomatycznych. 
Rzecz ta wyjaśniła się późoiój. Niejaki p. Chol- 
tss , znzny z dawniejszych stosunków z księciem  
Karolem Bruusrwickim ( z procesu , który póź
niej miał z tymże, sprzedał w istocie jednemu  
z zagranicznych dyplomatów (p, Fsbriciua , po
słowi nassausko-holenderskiemu w Paryżu) kilka
naście dokumentów , ale te nie były skradzione 
k minisieryjum spraw zagranicznych , lec* je  
s o m  p o d r o b i ł .  Dokumenta te dotyczyły się  
bolsodersko-belgijskiej sprawy,  a ponieważ rząd 
holenderski uwierzył w nie i w zaufaniu zrobił 
z nich użyt ek,  sprawiły one w stosunkach dy
plomatycznych wielokrotne zamieszanie. Powta
rzające się z tąd nieporozumienia były diugo za
gadką w Peryzn, policyja zaczęła ś ledz ić ,  i w 
królre wątek znalazłszy , uwięziła pana Chnltas, 
u któiogo więcej joszczo fabrykowanych doku
m entów, bądź już gotowych badź jeszcze w ro
bocie znaleziono. —• Rzeczony dyplomat p, Fa-  
bricius widział się przeto spowodowanym uprt-  
szać rząd swój o przeniesienia go w inny obieb  
działalności.

Dziennik T im e s  w liście z Paryża zawiórs ob
szerniejsze wiadomości o tych przez pana Fa-  
bricius zakupionych fałszywych dokumentach.  
Według tychże Chalias już od r. 1832  prowa
dził fabrykacyję swoje na wielką stopę i obej
mował wszystkie w toku działania bcdaco inte-  
r e s a : hiszpańską wojuę domową, sprawy belgij
skie, zajęcie Aukony i Uoronacyjo królowej Wil -



m  —

toryii Badającemu go sędzi inttrukcyjnomu przed- 
to/,uDO 200 takich podrobionych dokumentów.  
Sadzą jednak, ze proces ten nie będzie n?ógł być 
dalej prowadzonym, ponieważ dalsze popieraiie  
onegoź byłoby nie politycznem. Chaltas udawał 
przed panem Fabricios, ze dokumenta te prze
pisywała kochanka jednego z szefów w roi- 
niateryjurn spraw zagranicznych, podczas gdy 
tenże snem  był ujęty. Zaraz po uwięzieniu  
Chakasa, hrabia Mole wezwał do siebie panaFa-  
bricius i pokazał m u dwa u Chaltasa znaleziono 
listy, w których p. Fabricius uskarżał się na to; 
»£e ważność ostatniego artykułu nie znalazła po 
chwały n jego komitentów; ze takowy ze złego  
źródła pochodzi i Chaltas lepszego źródła trzy
mać się powinien ; wydatków szczędzić nio na
leży. * P. Fabricius miał przyznać, iż tak jest  
w istocie, puczem oddali) się. Lecz nazajutrz 
cofnął swoje zeznanie. Rzeczone dokumenta  
sprzedawano w przecięciu po 1000 fr. sztukę.  
Pierwszy był depeszą francuzkiego ambasadora 
w Londynie, hr. Sebastian!, w którem to oświadcze
niu jest podrobione, jakoby gabinet angielski życzył 
sobie pod jakąbądź ceną ukończyć sprawę belgij
ską, by mógł wolniój działać na Wschodzie. Po
le m  następują zmyślone depeszo poatn froncuz- 
kiogo w Berlinie, pana Bresaoo; depesze hrabie
go Sebastiani również w sprawie holendai akiij ; 
nakoniec depesza marszałka Soult do Ludwika  
Filipa, w której zawarta jest tu wiodomość, ze 
fcamążcie królowej Wiktoryi z księciem N em ours  
w aiczem  ani ze strony królowej ani ze strony 
księżnej Rant przeszkód nio dozn-t. Dokumenta  
te mają być z resztą zupełnie dobrze i całkiem  
w stylu dyplomatycznym napisane.

P. Fabricius wyjechał z Paryża d. l i g o  sier
pnia. Tymczasowy zastępca jego , p. Mazol, re
ferendarz przy miaisteryjum spraw zagranicz
nych w H otdte , ja z  rozpoczął swojo urzędowa
nie. P. Fabricius od lat 37 zajmował się spra
wami dyplnmatycznemi w Paryżu i nie wyjez-  
diał  z tego miasta nawet pod czas rządu stu doi.

J o u r n a l des C e b a ls  robi uwagę , ze p om ię
dzy siadmiu członkami komisy! S e im u  Szwaj
car.s kiego , miano wonój do rozpoznania n o t y  
k s i ę c i a  M o n t e b o l l o ,  znajdują się dwaj de
putowani, którzy z największym zapałem wyra
jali sie przociw żąd; aioaa Francy! w tój mierze  
I ze obaj są deputowanymi z francuskiej Szwaj-  
caryi,  mianowicie p. Rig-sud z G enew y, a pan 
Monard z kantonu Waadt. Wszelako Ludwik  
Bonapirte m ało szczęścia z obrad Sejm u ob ie
cywać sobie może: albowiem  wszyscy mówcy  
wyrazili się z najmocniejszą naganą odwójznacz-  
n em  położeniu tego mniemanego republikanina,  
jttóry upomina się o trem francuski i tego m nie-

mtinego obyw atela T u r g o w l i , który wydaje ode
zwy do F rancuzów  i ich swymi spólobywate- 
la m i nazywa.

Tenże  dzieónik w najnowszym numerze swoitn 
z d. 13go b. m. utrzymuje m ieć w i a d o m o ś ć  
z Lucerny pod d. 9., ze L u d w i k  B o n a  par*  
t e ,  dla wybawienia z  kłopotu Stany S z w a j c a r *  
ekie , chce dobrowoln!e oddalić się z  S zw a jc a ry * *

Czytamy z T u loou  pod d. 7. sierpnia , co o»* 
stępuje;  »Przybyły tu bryg itL u lin *  przywiózł 
depesze z Tunetu z d. 27go lip^a. Podówc*®* 
stała w owym porcie, pod rozkazami admirałó'* 
Gallois i Lalaode, franciwka eskadra, składając* 
sio z czterech okrętów lioijowych i czteiech brf' 
gow. Okręty wojenne stoją przy wstępie d® 
Guletty na k o tw ic y , dla zabronienia tureckiej 
flocie, jeżeliby przed T unetem  się pojawiła, ab/ 
tamże nie zawijała. —  A r  cy  k s i ą ż ę  F r y d « "  
r y k  dzisiejszego poranku zwidzał warownie nad 
zatoką panujące. Uważano, iż z szczególniejsi}  
bacznością przypatrywał się warowni Coire, sta' 
nowiącej niegdyś pierwszy stopień przyszłej sł®' 
wy Napoleona. Podobnież z starannością zwr®' 
cał swoją owagę na warownię Lamaltjuo , któr® 
1200 dział w buteryjach wystawić może. Frfl' 
gata G u err ie ra  licznie jest odwidzaną. Piękn® 
urządzenie i panujący w niej porządek zyskuj} 
wielką pochwałę. W jednym  z jej pokoi widzi®' 
no z osobliwszem wzruszeniem obraz przedst®' 
wiejący ostatnią chwilę , w której waleczni n®*J 
marynarze na pokładzie okrętu v V  engeicr*  pri;e“ 
sam em  zatonieniem tysiączny okrzyk: N i e c b  
ż y j e  r z e  c z p o s p o 1 i t a I wydają,a

Według listu z zatoki tunetańskiej pod d. 2 '̂ 
łipca ( w  dziedniku Co m m e rc e )  dniem wprzód/ 
eskadra pod dowództwem admirała Gallois, 
żona z okrętów linijowych J u p i te r , S a n t i  P etr* 
i T r y d e n t , w wyzrzeczooej zatoce połączyła <• ? 
z eskadra admirała Lslande.o

B clg ija .
Pisma Borllńskle doooszą z Bruxelli pod dn^0,,, 

8. sierpnia : »Wczorajs,>y wieczór upłynął b®*
wszelk iego zaburzenia spokojności, a publici®^ 
demonstracyje, do których dała powód obeCD1".  
deputowanych łu iem burskich , ograniczyły się 
na ter n , że  wielu młodych ludzi przed dotn®1** 
zajezdnym, w którym ciź wysiedli, śp iew ałob y11* 
rewolucyjny B ra b a n ęo n n e  \ wykrzykiwało: s>Pr® 
z 24. artykułami 1® Atoli deputowani lu sem b 0^ 
acy zdają się widocznie stronić od tych ws*/ ^ 
kich oznak publicznych ; nie przyjęli nawet d f f J  
zaprosić na uczty. Z resztą  zamiar pobytu^1̂  
w stolicy można niejako za uchybiouy 
ponieważ odmówiono im  poBłuch&oia, °  c|j 
u ministra w o jn y , ministra robót public*0/



nlnistra sk a rb u  u p rasz a l i ,  z p o w o d u ,  i£ k ró l  
r ^ y j ą ł  j u z  adres  rady prowincyjonaluej «

S zw ajcaryjn .

Gmina obywatelska w O bers trass  k a n t o n u  Z u -  
TJ c h , na  z g r o m a d z e n iu  s tro je m  z d. l i g o  aier- 
IJn*a, uc hw a l i ł a  śród wie lk i e j  r adośc i  obecDyrh
* Da jednomyślny wniosek rady gminnej , nadać 
L u d w i k o w i  B o n a p a r t e m u  prawo obywa- 
*--ttwa. Drnga gmina ma zamiar w niedzielę d. 
'% o t .m .  ze swojej także strony ofiarować m u  
Podob nieź prawo obywatelstwa.

W łochy.
Hrabia Rossy , który w Luce zaślub i ł  wdowę 

“'ięcia Maxymilijana Sask iego , jeat b ra te m  hra-  
“,f'go Hossy, małżonka dawniej śpiewaczki S o u- 
*®g. Nowozenec ma otrzymać od jednego z dwo-  
rów włeskich tytnł księcia. (K . W .)

Niemcy.
, ^'-'ychodząca w Moichowie »Gazeta polityczna* 
^Dosi z Rreoth pod d 14. sierpnia: »D. l2go  
( C:. o gedz. l i t e j  przed południem przybył tu 

^spod ziew anie  J C M o ś  c C e s a r z  R o s s y j .  
' k i ,  oczekiwany dopiero na wieczór. JCMośó 
*y.knczy wazy z wo’sy włościańskiego, na którym
* T gernsee przyjechał,  dla sprawienia Cesarzo-

niespodziewanej radości,  zapytał stojącego 
j* pobliżu brygadyjera od żandarmów: »Gd>ie 
l®st Cesarzowa ?* Dowiedziawszy się, że na prze- 
Dadzko wyszła , Cesarz kazał sobie pokazać kie-  

jloek , którędy się udała i jak najspieszniej pu- 
się tą drogą. Cesarzowa usłyszała w lesie 

j>'°ś wołający ją po im ieniu . »To nie kto inny 
/ ‘ko mój mąż I* zawołała w radoanem upojeniu  

r*Uciła się w tegoż objęcie. Wszyscy w lireulh  
“9cni star. li się widzieć Cesarza , którego do- 

>tojne, p ełne godności, a jednak tak noder przy- 
'*?pne zachowanie się, sprawiło na każdym mo-  

wrażenie, O godzinie 5tej pojechali Crsar- 
*'wo Ichtność do bawiących w Tegernsee dostoj- 

osób. Cesarz był w zupełnym  mundurze.
, ,eczorem o godzinie 9tej wrócił dwór rossyj- 

jj1 do Iireuth. D. 13go u owdowiałej królowćj 
®foliny było przedstawienie teatralne, w którem  
 ̂ dostojne osoby po między siebie role roze- 

. Cesarstwo Ichtność zdawali się bardzodo- 
bawi ć ,  a mianowicie Cesarz, który wielo 

tu ał się ze sztuki. O godzinie lOtój znowu 
Powrócili. N a  dzień  l6 ty  zapowicdziaro hol 

ejski , n a  k tó ry m  w szakże tylko sam i w ło

ścianie tańczyć m a ją , i strzelanie do tarczy , do
którego sam Cesarz ma chęć należeć.*

Powyższa gazeta donosi z Mnichowa pod d. 
17. b. m . : »Dnia wczorajszego o godzinie 8 mćj 
w ieczorem , .1 i!Mość wrócił w najoożroańszćm  
zdrowiu z Bruckonau do tutejsiej stolicy. —  O 
lOtej w nocy zjechał tu z Iireuth JCMość Ce
sarz llossyjski i wysisdł w hotolu ces. rossy;«kie- 
go posła. Dziś z rana o godzinie 9tej odwidzlk 
tenże króla Iraci, który nawzajem odwidził Ce
sarza o godz. l i t e j .  Późniój zwidził Cesarz Itnol 
pracownie różaych artystów.*

" ~ I I a n < * w e r  d. 6. b. m. Próśb' siedmiu profeso
rów getyńskich przeciw królewskiemu gabinetowi,  
podaną została dnia wczorajszego do tutejszej król. 
kancelaryi sprawiedliwości. Adwokatem skarżą
cych się mieDią Dr. Grefe z Getyngi. Nadwor
ny radzca Dr. li lenze jako od w o kat rządu bronić  
będzie w tej spornej sprawie interesów królew
skiego gabinetn

Wiadoma i  ci handlowe i  przemysłowe•
(Z  korespond.en.cyj prywatnych.)

P rze m y ś l d, 25. s ie rp n ia  1838. Pom im o c z ę 
sto przepadających deszczów udają się żniwa 
w naszej okolicy nienajgorzej. Zyto jo z  w szę
dzie zw iezione, a po większej części pszenica  
i jęczm ień. W ogóle można twierdzić, ze ch o 
ciaż żyto i pczeoica powymarzały i ilość kóp nie 
największa, namłot ubvtek ten wynagrodzi. 1 rzez 
zbyteczną wilgoć nie będzie miało zboże tej wagi 
i tego koloru, jak w suchych la tach .—  Ponie
waż niema] wszystkie zapasy zk on su m ow an e , 
powinnoby się zboże w cenie utrzymać. Cho
ciaż teraz parę korcy nowego zboża, to jest ko
rzec żyta i korzec pszenicy na późniejszą doBta- 
v?ę płacą po 5 zr. do 5 zr. 30 kr. m. k - , trze
ba jednak , osobliwie w okolicy Sanu,  lepszych  
cen spodziewać się , ponieważ do Gdaóska zaku
pywać będą. Ziemniaki w polu wprawdzie do
brze wyglądają, lecz z powodu, iż na nizinach  
przez częste deszcze mniejszy plon b ęd z ie , a  
p ow tóre , iż w ogóle w tym roku mniej , niż  
zwykle sadzono , dopiero po wykopaniu cen® 
wódki ustali się. Nie bez tego , ze  juz w tych  
stronach kontrakty na dostawę w zim:o okowi-  
tej 30 stopniowej po 20 do 22  kr. m. h poro
biono; lecz te nizkin ceny więcej potrzebie p ie
niędzy, niżeli widokom wielkiego plonu ziem nia-  
Itó w przypinać należy.

( D alszy ciąg W iad. handl. w N a d zw ycz . Dodatku.J

R e d a k c y j a ; J» N. Karaińskiego. —  D r u k ie m : P io tra  P i l l e r a , w e  L w o w ie ,



Dodatek N adzw ycza jny  do N r  u. 1 0 1  Gazety Lwowskiej,

Z  B ro d ó w , —  Doia 24go sierpnia r. b. p ę 
dzono przez Urody 180  prawdziwych kóz angor-  
akich (kosimirskich *), przeznaczonych dlaradzcy  
tajnego Uecr w Keten ( K o th en  między Magde
b urg iem  a Lipskiem) , który zamyśla tam do
świadczać , czyby się nie dały oswoić z k lim a
tem  niem ieckim.

B o c h n ia  d. 23, s ie r p n ia  1838. Deszcze prze
szkadzają zbierać z pola; tylko żyto i jęczm ień  
po większej części uprzątniono. Zyto jest  na- 
m łotn iejsze  od przeszłoro„znego; kopa wydaje  
l torzoc,  na lepszój glebie i piasctystych grun
tach 5 do 6 ćw ierc i; kopa jęczm ienia zaś 3 1/2,  
4  aż do 5 ćwierci. Pszenicy nikt jeszcze nie  
m łó c i ł ,  lecz i ta jest  pełna w kłosie i nieró
wnie lepszą niż zeszłogo roku okazuje się. Owies 
pieknie na pniu wygląda i spodziewać s i c , iz 
potanieje. —  Na ostatnim targu płacono korzec 
n owego żyta po 2 zr. 24 k r . , starego zaś po 2 zr. 
48 kr.,  pszenicy 3 zr. 48  kr. , jęczm ienia  2 zr., 
ow.sa 1 zr. 30 kr. m. k. Za cetuer siana 18 kr. 
m . h. -— VV skutek okazującej się co raz lep 
szej plenności ziemniaków , okowita potaniała ; 
za garniec w partyjach większych 30  stopniowój 
okowitój z okrągłym anyżom płacono 30 do 40  
k r . ,  szumowej 20  stopniowej po 26 kr., m. k. 
za garniec. Na nową okowitę porobiono układy 
na odstawę w grndniu i styczniu za garniec 30  
stopniowej i  okrągłym anyżem po 24 i 26 kr. 
m . k. i zapłacono z góry pieniądze za 2 i 4000  
garncy. —  Warzywa, a szczczególniej kapusty, 
obficie się porodziły, co jest wielką pomocą dla 
naszego rolnika; przez co będzie prędzej w sta
nie sprzedać nieco z ziarna na potrzebo domowa.

O ło m u n ie c . T a rg  n a  w o ły  d. 22. s ie rp n ia  1838.
T e g o  tygodnia przypędzono więcej wołów, ani

żeli s ię  spodziewano. Przed targiem zakupiono 
977 wołów tłustszych, 898 stanęło zaś na targo
wicy; większa część ony«h była już w r |k u  sp e 
kulantów z blizkości Ołom uńca , d latego  też nie 
wielo sprzedano. Spokulacyję tak dalece posu
nięto , iż Ż yd zi, pachterze z okolicy naszej , za
kupują woły. od Galicyjanów na ostatnich przed 
O łom u ńcem  popasach , pędzą je  do miasta na 
targowicę 1 przez to odstręczają rzeźników od 
kupna, osobliwie tern, ze się nadzwyczajnie drogo 
trzymają.

W Wiedniu jest cetuar mięsa po 38 do 39  zr. 
w. w. Na przyszła targi ma przybyć więcej w o
ł ó w , aniżeli ich było dzisiaj.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Satzkis i Katz , z Baliatycz, 
1 0 0  wołów; 2) Abraham Hcrliczka , 7. Iioryczan, 
1 3 2 ;  3) Abraham E isen ste in ,  z Chodorowa, 77; 
4) Salamon Hert , z Pawłowic, 1 15;  5) M o jż rs*  
Bibriug, ze Stanisławowa, 8 8 ;  6) Mateusz Zy' 
d.4t, z O łom u ńca , 2 i l .  H a łe m i partyjami 1*5. 
Ilość przyTpęd/,onych 898.
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zr. | kr. cetnaf*

Do B erna stado Kro. 1. 30 246 8
Po części malćmi p a rly -

jaim  st. Nro. 2.
Niesprzedano st. Nr. 3.
Do Auslryi st. Nro, 4. 76 280 — — 8 1J2
—  Berna stado Nro. 5. 76 1]2 254 — 3 1 j2 8
—  dtto. st. Nro. 0, 50 330 — — 9 3J4
Dlałćuii party jam i . . 175

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Aotoni Zfl' 
krzewski , z Gołhau , 100 w o łów , 2) Dawid 
O ćaoow icz ,  z B r z e ż a n , l 5 4 ;  3) Kalmsou z Ber- 
łow ić ,  7 6 ;  4) Mojżesz Frankel,  z Lipowic, lX ‘ói 
6) Mojżesz Dudb , s Drohowyża, 9 4 ;  0) Mark® 
Uuchw alter , z L ach ow ic ,  5 7 ;  7) dtto. 45 ;  8) 
Elijaaz F e l l e r ,  z Buczarza , 8 2 ;  9) Liber W a* 
n i c / e k ,  z U ścia, 251. —  [Razem 977.

I ł u p i l

Do Pragi stado N ro , 1. 
za 5000 zr. in. h. 100— W iednia stado N. 2. 151 380 — 4— dtto. stado N. 3. 73 350 — 3— Pragi stado Nro, 4. 115 370 — 3— dtto. siado Nro. 5. 92 355 — 0

— dilo. stado Nro. 6. 54 1J2 320 — 2 1J2— duo, stado Nr. 7. ' 43 345 _ o
— dtto. stado Nr. 3. 79 330 — 3

W iednia st. Nro. 9- 244 380 7

8 1)2 
10 1)2
9 IJ2

10 U* 
1° „
9 U2
10 „ 
9 1)4

10 3j*

*) Sąto ićj samej rasy  ko zy , i  których w ełny w y ra 
biaj:; najcieńsze i najdroższe szale.

W a r s z a w a  d. 13, s ie rp n ia  1833 Na o s t a t n i  
targach warszawskich płacono za korzec zyta *̂ P' 
17 gr. 25 , pszenicy złp. 33 gr. 4.

l iur s giełdy warszawskiej dnia 17. sierpnia 1°* /  
Dukaty holenderskie złp. 19 gr. 2 0 ,  assygnacy)^ 
rossyjskie złp. 186 gr. 5 ; listy zastawne złp 1 
i pół (kupon gr. 18 j/3) (E. N )


